
WYCHODZI
JAKO PISMO

DODATKOWB KORRESPONDENT
ROLNICZY* HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY.

Dnia 1O Maja 1876 roku. 19. 23 Kwietnia (10 Maja) 1378 r.

O plodozmianach.

3. Gospodarstwo pastwiskowe mieszane na nizinach.

Przedstawia się ono w barwach mnićj dzikich, i jeżeli można 
zaprzeczyć mu konieczności, nie mniój jednak jest ono korzystne. 
Jeżeh przemysł ludzki znajduje się w zgodzie z postępem natury, 
to ostatnia bierze na siebie część pracy, i tak jeden jak i druga 
spotykają się w połowie drogi; zmniejszają się wydatki i zwięk­
szają dochody. Ta prawda wykazuje się widocznie w rolnictwie o 
którćm mowa, jeżeli chciwość ludzka nie skłania go ażeby zbyt 
wiele brał, a zbyt mało oddawał.

Chociażby było prawdą, że produkcya brutto w takióm go­
spodarstwie nie wyrówna produkcyi. innego gospodarstwa, w któ- 
rem pług bezustannie porusza ziemię, zysk czysty jednak niemniej 
będzie wysoki. Podzielmy naprzykład, ziemię naszą na dziesięć 
części równych, i pozostawmy kolejno pięć w spoczynku i prze­
znaczmy je na pastwisko dla dobytku, oszczędzimy połowę wydat­
ku w sprzężaju, służbie, narzędziach rolniczych, wywózce nawozu, 
nasienia, w kosztach zwózki z pola i w kosztach młócki. Ponieważ 
te przedmioty zabierają prawie dwie trzecie produkcyi brutto i po­
zostawiają tym sposobem tylko trzecią część produktu jako dochód 
czysty z gruntu, prawdopodobnym jest, że produkcya części leżącej 
odłogiem weźmie górę nad częścią do uprawy przeznaczoną la 
zwyżka będzie tóm większa im trudniejszemi są do uprawy grunta, 
im' będą odleglejszemi, im sprzężaj i służba, w niedostatecznej 
znajdować się będą ilości, co zazwyczaj trafia się w większych gospo­
darstwach. Korzyści, które pod tym względem gospodarstwo czysto 
pastewne posiada nad innemi, gospodarstwo pastwiskowe mieszane 
przedstawia nad gospodarstwem ugorowćm {Heine Ackerwirth- 
schaft) Naturalnćm następstwem tego jest więc, że tam gdzie zie­

mia i klimat sprzyjają wzrostowi trawy, i tam gdzie okoliczności 
nie są odpowiednie, a mianowicie gdzie nie ma w pobliżu miasta, 
licznćj ludności, ziemi bardzo urodzajnej, łatwości nabycia nawozu 
za nizką cenę, tam gospodarstwo pastwiskowe mieszane zasługuje 
na pierwszeństwo przed innemi, czy to przed gospodarstwem zbo- 
żowóm, czy przed gospodarstwem przemicnnćm. Bardzo mała tylko 
gospodarstwa mogą stanowić wyjątek.

Drugą korzyścią gospodarstwa pastwiskowego mieszanego jest 
oszczędność słomy w czasie lata, co dozwala dawać obfitą ściółkę 
w czasie zimy lub zamienienie pewnój części na paszę; pola nie są 
pozbawione nawozu w lecie wyprodukowanego, jak się to dzieją 
przy pastwiskach nieustających. Podrzędne korzyści są następujące: 
większa prostota roboty, łatwiejszy dozór i swobodniejszy wybór 
płodozmianu. Jeżeli naprzykład, zabraknie nawozu na całe poletko 
które zaorać zamierzamy, albo jeżeli można go użyć korzystniej 
gdzieindziej, pozostawia się pastwisko na jeden rok dłużój z ko­
rzyścią dla dobytku. To samo się robi jeżeli mniejsza jest korzyść 
z uprawy zboża, aniżeli z hodowli, albo jeżeli pomiędzy rozmaitc- 
mi gruntami, jeden okazuje się właściwszy do produkcyi trawy, a 
drugi do produkcyi zboża. Rolnik może przeto uczynić taki wybór 
który mu zapewnia większe korzyści, nie przerywając biegu swoje- 
go interesu, ani dopuszczając nieporządku.

Nakoniec, prowadzący gospodarstwo pastwiskowe mieszane 
może hodować według woli i potrzeby bydło rogate 1i,h 
S&J’uAiM^f’zarowszer'a'Um samćm odpowiedniejsze dia 
owiec. Jeżeli ziemia jest sucha i lekka, najlepió] może być prze­
znaczona na ten użytek. Sześć morgów dobrego pastwiska odłogo­
wego dostateczne są do utrzymania dwudziestu pięciu sztuk owiec 

do żniwa kiedy potrzeba sześćdziesięciu ziemi nieuprawnój. Powszechni odSkorzystniejsze w ziemi lekkiój i suchój, ani- 
Lii w ziemi ścisłój i^wilgotnćj. Udeptywanie przez dobytek utrwa­
la to ziemie lekką i czyni ją właściwszą do uprawy pod zboże.

Pomimo korzyści jakie przedstawia rolnictwo pastwiskowa 
mieszane, nie należy go jednak przyjmować na oślep. Nie ma ta- 
kićj rzeczy któraby nie miała złój strony, dobrze jest poznać j% 
zawcZpS.^wgz warunkiem przyjęcia tego systematu jest połą­
czenie części gruntu w jedną posiadłość. Ten, którego grunta są 
rozrzucone, którego pola obciążone są klęską służebności pastwi­
skowych nie może o tóm ani myśleć nawet. Przejście z innego 
systematu, a mianowicie z trójpolowego jest trudne i me wykony­
wa się bez ofiar. Nie można spodziewać się, żeby pole pozostawio­
ne odłogiem zadarniło się w przeciągu jednego roku, ani żeby 
było zupełnóm w drugim, jeżeli nie było poprzednio w bardzo do­
brym stanie kultury, i jeżeli zaniechano zasiać je koniczyną i tra­
wami. Nadto uprawa zboża jest w móm zmniejszoną; ponieważ 
ieżeli systemat trójpolowy daje sześć plonów w ciągu lat dziewię­
ciu systemat pastwiskowy mieszany daje tylko cztery. Prawda, że 
nóźniói kiedy już gospodarstwo idzie dobrze, te cztery plony przy­
noszą tyle co sześć innych, przynajmniej pod względem ^ystego 
S, robota i nasienie przedstawiają w tóm co najmniej jedną 
czwartą; ale to nie otrzymuje się w ciągu P‘f Lć dra. 
w ciągu pierwszego zmianowama, i dopiero roo e s głofflj; ale 
gim. Wprawdzie w początku zaraz P°z0SJ:aJ mniój, nie można 
ponieważ ten rodzaj gospodarowania wymaga 
więc tego brać w rachubę.

(Dalszy ciąg. — Patrz Nr. 18).
Jeżeli gospodarstwo mieszane jest konieczne w tekich oko 

liczno.ciach, jest ono bardzo korzystnóm, a częstokroć nieuniknio 
nćm w innych miejscowościach górzystych, gdzie ziemia łatwo nJ' 
krywa się murawą. Uprawa jój jest podwójnie kosztowni ™ 5
położeniu; utrudza ona sprzężaj, niszczyJ nnr^ruu W taklśa? 
plonami licho wynagradza tyle wydatków^ I.sIzczuPłemi
to dochód otrzymuje się z ziemi DOzostawinEfn ^’jwiększy Prz®- 
nek dobytku bardzo mało obciaża^a drnhnn’t °^°2iein. Rachu- 

niezmiernie ważnóm w okolicach w Im swojój produkcyi, co jest 
leko, gdzie drogi Bą trudne do przebyda?^ Znajduj* sig da' 
ścić, że prawda11 ,na ^ad Prawdy, 5 można przypu-
w okolicach odległych iedne °k w,ła^ciw°ści postępowania 
mają sposobności wLvw«nU -°d- dru.8Icb> k(.órych mieszkańcy nie 
ku znajduje sie S a * 9 Jednl z dru8im'- w taki® wypad- 
Nie należy przeto 3oda^two Pastewne w okolicach górzystych, 
ustanowiony “ sPł<58zyć z wprowadzaniem go tam. Odzin «nnloł 
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Niezawodnym jest również, że robotnik prowadzący gospodar­
stwo trójpolowe, dostatecznie zaopatrzone w łąki i pastwiska, i 
które innym sposobem nie mogłoby ich zużytkować, lub którego 
pola i łąki są bardzo urodzajne, zbłądziłby wprowadzając gospo­
darstwo pastwiskowe mieszane. Powtarzamy, że płodozmian musi 
stosować się do ckolieanośei, j że chęć zaprowadzenia czegoś lep­
szego, może narazić na niepowetowane straty.

Przytoczymy teraz kilka właściwych przykładów, jednak ch 
w gruncie, ale różnych w niektórych szczegółach.

Systemat pastwiskowy mieszany może być zupełny lub nie­
zupełny. Jest zupełny jeżeli ziemia pozostaje cztery do sześciu 
lat, albo najmniej trzy lata odłogiem; jest niezupełny jeżeli pa­
stwisko nie trwa więcój jak rok lub dwa lata. Ten ostatni sposób 
postępowania praktykuje się szczególniej w Anglii: pierwszy jest 
w użyciu w Holsztynie, w Meklemburgii, Westfalii i w Marchii 
Brandeburgskićj.

4. Gospodarstwo pastwiskowe mieszane w Holsztynie.
Gospodarstwo to jest następstwem dawniejszych czasów. Usu­

nięte przez systemat frankoński, będący w praktyce w stronach 
bardz;ćj południowych w Niemczech, istnieje ono tyko w górach i 
tylko na płaszczyznach części północnćj. Wilgotny klimat Holszty­
nu przyczynił się może do jego utrzymania. To jest pewnem, że 
najwięcej znajdujemy go w zastosowaniu w tym kraju. Znany on 
jest jako systemat ogrodzeń (Koppel-Wirtschaft), z powodu ogro­
dzenia otaczającego każde poletko. Ogrodzenia te przedstawiają 
wielkie korzyści, ponieważ sprzyjają wzrostowi trawy i ułatwiają 
dozór nad dobytkiem. , . . .

Płodozmian zależy od ilości ogrodzeń, tak, że znajduje się 
ich siedm lub ośm. W ogóle rolnicy wolą większą ilość ogrodzeń, 
ponieważ przedstawiają więcej łatwości w wyborze płodozmianu, i 
ponieważ każde z miejsc ogrodzonych jest szczuplejsze, można je 
lepiej corocznie nawozić, co staje się trudnem niekiedy jeżeli po­
letka są wielkie. Ponieważ płodozmian obejmuje tylko zboże, ko­
niczynę i trawy, znajdują się oddzielne części ziemi pod inno plo y

Liczba wygrodzonych poletek, na którą dzielą folwark, po 
większej części zależy od jakości ziemi. Odpowiednią ona jest od 
woldA’HW^^^lbowiem im ta oatatnia jest większą, tćm bardziój 
plonow rofti’n zbożowych, które’"oJxr»yTOli£r£?„*B’9 w rachubę ilość 
wiezieniu, bez wielkiego zmniejszania własności wydawania przez 
ziemię trawy, ale i czas w którym może pozostawać pastwiskiem 
bez pokrywania się mchem, trzciną, jałowcem lub zaroślami. Na 
gruntach niższego gatunku, koniecznóm jest ograniczenie liczby 
wygrodzeń, jeżeli rolnik nie posiada łąk trwałych, ażeby nie po­
trzebował za każdym razem zbyt wielkićj przestrzeni nawozić. 
Z drugićj strony, przy ogrodzeniach wielkićj rozległości, a przez 
to w niewielkiej ilości, szereg lat pastwiska nie jest bardzo zna­
czny, i ziemia nie ma czasu odpoczynku, to jest nabrania spójno­
ści koniecznej i wyniszczenia perzu. W ziemiach ścisłych przerwa 
trzech lat jest dostateczna; w ziemiach lekkich potrzeba lat czte­
rech do pięciu. Pole, dla którego nie wystarcza pięć lat wypoczyn­
ku, nie poprawi się przez wypoczynek dłuższy. Potrzeba ziemi bar­
dzo dobrćj, ażeby w trzech plonach wydała materyały potrzebne 
do nawiezienia zupełnego jednego miejsca wygrodzonego, i z tćj 
to przyczyny znajduje się zawsze cztery w jednóm zmianowaniu. 
Ostatecznością również byłoby zbyt wielkie rozdrobnienie miejsc 
ogrodzonych; ponieważ tym sposobem zwiększyłaby się uprawa ro­
ślin kłosowych, wyczerpnęłaby ziemię, albo raczćj okres pastwiska 
usuniętymby został po za krańce swojćj użyteczności, i zreduko­
wałby wartość sześciu ogrodzeń do takiój jakąby przedstawiały 
cztery w zmianowaniu bardziój ograniczonym.

Różnica istniejąca w Holsztynie co do liczby miejsc ogrodzo­
nych, każę przypuszczać tęż samą rozmaitość w płodozmianach1 
która zależy od upodobań właściciela i potrzeb kraju. Ale zawsze 
znajdujemy tam ugór czysty, z tą różnicą, że następuje on częśto 
bezpośrednio po zdarciu murawy, niekiedy zaś poprzedza go owies 
zasiewany na pierwszą orkę. Poprzednio pozwolono sobie usunąć 
ugór, i w tóm miejscu zasiewano tatarkę; ale, jak to łatwem było 
do przewidzenia, znaczne zmniejszenie plonów oziminy uczuć się 
dało. Od czasu jak marglowanie zostało wprowadzone w Holszty­

nie, każdy zasiew poprzedza ugór, ażeby było dosyć czasu do wy- 
marglowania. W skutek tego płodozmian jest następujący:

1) Owies, 2) ugór nawożony, 3) pszenica lub żyto, 4) jęcz­
mień, 5) owies, 6) koniczyna koszona, 7) pastwisko.

Albo też płodozmian siedmioletni:
1) Ugór w połowie nawożony, w połowie marglowany; 2) psze­

nica; 3) połowa jęczmienia, połowa żyta; 4) owies; 5) koniczyna, 
jeden pokos; 6) pastv isko; 7) pastwisko.

Albo też zmianowanie dziesięcioletnie:
1) Ugór w połowie nawożony, w połowie marglowany; 2) psze­

nica; 3) jęczmień; 4) żyto na półnawozie; 5) owies; 6) koniczyna; 
7, 8, 9) pastwisko.

Albo płodozmian dziesięcioletni:
1) Ugór nawożony; 2) pszenica lub żyto; 3) jęczmień; 4) o- 

wieś; 5) owies; 6) koniczyna koszona, 7 do 10) pastwisko.
Nie możemy wyrzec stanowczo do jakiego stopnia płodozmia- 

ny te są racyonalnemi; rolnik, prowadzący trzypolówkę niezawo- 
dnieby się od nich usunął, ale Belgijczyk byłby z nich zadowolony, 
z tą tylko różnicą, że w miejsce jarzyny zasiewałby więcój ozimi­
ny. Łatwo można było zauważyć, że w każdym z tych czterech 
przykładów znajduje się tyleż poletek obsianych roślinami kłoso- 
wemi ile lat ziemia leży odłogiem. Obsiewanie ugoru, a mianowi­
cie roślinami okopowemi w zupełności się wyłącza, ponieważ ich 
uprawa mogłaby opóźnić zasiew oziminy, co w klimacie zimnym, i 
w gruntach ścisłych jest niezmiernie szkodliwóm. Wreszcie rolnik, 
prowadzący gospodarstwo pastwiskowa mieszane potrzebuje więcój 
ziarna i słomy, aniżeli paszy, i gdyby nie ta okoliczność, możli- 
wóm byłoby tu uprawiać rośliny ugorowe: jednakże ich uprawa 
rzędowa mogłaby zaszkodzić następnemu zamurawieniu się pastwi­
ska. Ażeby usunąć wszelkie nieporozumienie, dodać mi jeszcze wy­
pada, że łatwość wzrostu trawy w Holsztynie, jest tak stara jak 
systemat gospodarstwa, jaki się tam prowadzi: przyczyną tego jest 
skład fizyczny gruntu i ogrodzenie, albowiem po cztero lub pięcio­
letniej uprawie prędzój pokrywa się darniną, aniżeli inny grunt 
w sto lat. (^- <5- w-)

Uprawa buiaków cukrowych.

(Ciąg dalszy. — Patrz Nr. 18).
Powszechne panuje mniemanie, że świeży gnój stajenny szko- 

; dzi cukrowym burakom; rzeczywiście buraki po świeżym nawozie 
i często mniejszy procent cukru zawierają, ale to wtenczas tylko, gdy 
: ziemia znajduje się w bogatym stanie mierzwy i gdy gnój dopiero 

na wiosnę w znacznój został użyty ilości. Na rolach zaś nie znaj­
dujących się w starćj mierzwie, zaleca się owszem pomierzwić cień- 
ko bydlęcym gnojem, ale gnój ten jaszcze przed zimą wywieźć i 
przyorać, a w takim razie plon buraków znacznie się powiększy, 
bez zaszkodzenia ich jakości. I w tym przypadku będzie pożytecz­
ny dodatek 1 do 2 centnarów sztucznój mierzwy, a na ziemiach 
ubogich w potas 1 do 2 centnarów stassfurtskiój soli. Z dobrym 
skutkiem użyć także można pod buraki soli kuchonnćj pośledniój, 
którą w Inowrocławiu zafarbowaną na czerwono sprzedają dla by­
dła. Sole wszelkie najstosowniej rozsiewać już w jesieni na upra­
wioną ziemię.

Bardzo ważnem przy uprawie cukrowych buraków jest stara­
nie się o to, aby produkować zupełnie dojrzałe buraki, gdyż w bu­
raku zaczyna się cukier tworzyć dopiero wtenczas, gdy tenże doj­
dzie do pewnego stopnia dojrzałości, i im dojrzalszym będzie przy 
sprzęcie, tóm więcój cukru się w nim utworzy i tćm wyższą będzie 
miał wartość. Średni czas wegetacyi, potrzebny do dojrzałości bu­
raków, jest 5 miesięcy, ale czasem po 6 do 7 miesiącach nie są 
jeszcze dojrzałe, gdy pod innemi okolicznościami nieraz już po 
czteromiesięcznój wegetacyi do dojrzałości dochodzą. Sztuczne na­
wozy, szczególnie zaś saletra chilijska, dopomagają bardzo dopier-
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Sprawozdania tygodniowe:

białój 
wysoko pstrćj 
jf.snopstrój 
pstrój 
szklistej 
letniój

wagi hoi. firn. 
126—130/1 

130/1 
125/6 129 

126 
124—125/6 
128 -131 

121/2-124 
104—110 
108—115

We Francyi ceny w przecięciu podniosły się o 1 fr. na 100 
kilo., w obec jednak słabych dowozów pokup był wszędzie ogra­
niczony, i tylko w Marsylii tranzakcye zbożowe były więcój oży­
wione. W Belgii tendencya jest stała a na targu brukselskim no­
towano nawet ceny o 50 cent, wyżój niż w zeszłym tygodniu. 
Hollandya pozostała bez znaczaiejszćj zmiany, przeważała jednakże 
tam tendencya nieco zniżkowa. W Niemczech ceny po większój 
części utrzymały się, w Berlinie i Hamburgu jednakże były chwiej­
ne przy małym obrocie.

Na naszym placu pokup był mały, ponieważ eksport do 
Anglii prawie zupełnie ustał. Na targu czwartkowym tranzakcye 
były ożywione z powodu znaczniejszych zakupów do Antwerpii; 
ceny w ogóle były nieco chwiejne, jednakże w porównaniu do cen 
zeszłotygodniowych podniosły się o 2 do 3 mark wyżój. Dowozy 
z Polski były znaczne i te po większój części sprzedano. Żyta 
krajowego było mało na targu, jednakże potrzeby konsumcyi z ła­
twością. były zaspokojone dowozami pięknego polskiego żyta.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 2200 ton 2 AAA *”*“ 
i płacono: 
Za tonnę czyli 1000 kilogr. • 
Pszenicy białój

Zyta polskiego
Jęczmienia czterorzędnego
Jęczmienia dwurzędnego 
Grochu
Łubinu niebieskiego

Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu.
Królewiec 23 kwietnia 1876 r.

Powietrze zmieniło się znacznie z początkiem tygodnia, pra­
wie codziennie przy ponurem powietrzu padał deszcz, który się na 
całą prowincyę rozprzestrzenił. W ogóle donoszą z okolic wscho­
dnich o powietrzu chłodnóm i ponuróm, natomiast z zachodu Eu­
ropy donoszą o znacznój zmianie dawniejszej niepogody. We Fran- 
cyi było powietrze ciepłe, w Paryżu było nocą 12 stopni ciepła, 
a w południe 20; również z większej części Anglii donoszą o łago- 
dnóm powietrzu. W Niemczech środkowych i północnych po nad 
Ren była temperatura zimna; z Węgier donoszą o dość zadowal- 
niającym stanie ozimin przy ciepłóm powietrzu, tylko susza szko­
dzi polom; również oczekują w Czechach deszczu z upragnieniem 
dla siewów, które obecnie kiełkują. W naszój prowincyi przywią­
zują do obecnego wilgotnego powietrza uzasadniono nadzieje, że 
powietrze to naprawi szkody, które oziminy ucierpiały. W ogóle 
co do pszenicy wyznać trzeba, że znacznie w wielu okolicach na­
szój prowincyi ucierpiała, czego nawet teraźaiejszy pomyślny stan 
powietrza wyrównać nie zdoła. Powietrze oziębiało się codziennie; 
termometr, który w początku tego tygodnia pokazywał nocą 9 sto­
pni ciepła, a dniem 17, spadł w końcu na 4 stopnie nocą, a pięć 
dniem. Wiatr był południowo-zachodni, zachodni, wschodni i pół­
nocno-zachodni i północny.

Tutejszy targ zbożowy nie osiągnął odpowiedniego w tym 
czasie obrotu. Chociaż sprawozdania ze stanu zasiewów w Anglii 
nie są zadowalające, jednakowoż z powodu znacznój ilości ładunków 
płynących, które zupełnie potrzeby zaspokoją, wstrzymują się mły­
narze z zakupami. Na londyńskim targu miała tylko popyt psze­
nica krajowa, która miernie była dowieziona. Dowozom z krajów 
z tamtój strony Atlantyku położonych stawiają silną konkui®“c<ą 
obecnie na targu londyńskim dowozy zboża indyjskiego, które j 
scaml nad pierwsze przenoszą. W Paryżu było u8I,0®f. h annku* 
nicy i mąki bardzo stałe; duże zapasy mąki są w c

200 ton żyta,

marek
210—214

210
206-212 
200-202 
198-199 
196—197 
145-149 
136-146 
150-160 

158 
100-102 

Aleksander Makowski i Sp.

wsze^o wzrostu buraków i dostarczając roślinie od młodości silne­go’ KyS;i przyspieszają wegetacyę, przez co s:ę przyczyniają 
do rych'cjszego dojrzenia buraków. Użycie sztucznych gnojów ] Uzcz/jedną przedstawia korzyść, że w skutek 8’lmo. rozwiniętej 
Wegetacyi, buraki szybko rosnąc, opierają się skutecznie wszelkim 
«lvm wpływom, szczególnie zaś uszkodzeniu przez robaki. Nawozy 
sztuczne przecież, tylko w małój użyte ilości, t. j. me większej 
iak 1 do 2 centnarów na mórg, przynoszą korzyści, jak się z prób 
Br. Grouwena wykazało z różnemi sztucznemi pognojami, które 
w znacznój wzięte ilości pod buraki po większój części znaczną 
przyniosły str?tę, tylko użycie guana i mieszaniny z soli kucnen- 
nój i saletry chilijskiój, jakoteż mięszaniny z salmiaku i soli ku- 
chennój sie opłaciło. Takie jednorazowe doświadczenia me wiele 
przecież znaczą i każdy gospodarz, mający kapitał do dyspozycyi 
na sztuczne mierzwy, powinien, zanim zaryzykuje na ten cel zna­
czną summę, próbować najprzód na małą skalę, jakie pognoje i 
w jakiej użyte ilości na jego roli n .jlepićj się opłacają.

Uprawa pod cukrowe buraki uskutecznia się następnie: Zaraz 
po sprzęcie zboża, podoruje się ściernisko miałko i pozostawia tak 
nieruszone przez kilka tygodni. Na rolach lżejszych i pulchnych 
można zamiast pługa użyć do podorywki ekstyrpatora, robota płu­
giem zawsze lepiej da s;ę wykonać. W październiku, po poprze- 
dniem uwleczeniu, orze się po raz drugi i to jak najgłębiój. Naj­
stosowniejszym na ten cel pługiem jest plug tak zwany do regulo­
wania (Rajolpflug) Sacka o dwóch lemieszach, biorący przy zaprzęgu 
4 kom od razu skibę 12 cali szeroka i 14’. cali głęboką, i którym 
zorana ziemia lepiej wygląda jak po skopaniu szpadlem.
Htafpr*n?Ut,-iWanit ziemi P°d buraki, gdzie znajdą się do tego do- 
lówizi ły robocze, jest bardzo polecenia godnóm. Koszta regu- 
Rnriói 20 do 30 talarów na mórg, zwykle pierwszy
przęc buraków z sowitym zwraca naddatkiem. Bywały przykłady, 

ć ł °r^ na stepy głęboko zregulowauego gruntu wydał 402 
centnarów buraków, przy użyciu około 200 centn. kompostu z fa- 
rnf Cnl<ru' W drugim roku sprzątnięto na tym samym kawałku 

® k centn. z morga. Regulowanie musi się odbyć przed zimą, 
ażeby wydobyta na wierzch ziemia dobrze przemarznąć mogła.

°lę czy to zoraną, czy zregulowaną trzeba zaopatrzyć przed mro­
zami w przegony, aby woda nigdzie się nie zatrzymywała.

{Dalszy ciąg nastąpi).

Bomu Komissowego Banku Galicyjskiego w Gdańsku.

Gdańsk 29 kwietnia 1876 r.
. W ubiegłym tygodniu niebo było pochmurne i powietrze zna­

cznie się oziębiło.
W zachodniój Europie z powodu małych przymrozków ze- 

szłotygodniowycb, które bardzo szkodliwie wpłynęły na oziminy, 
uiemuiój obaw o przyszłe zbiory z przyczyny chłodnćj wciąż tem­
peratury, ceny prawie na wszystkich targach się podniosły. Tran- 
zakcye jednak zbożowe miały charakter bardzo spokojny, ponieważ 
kupujący, spodz:ewając się, że z powrotem pogody stan ten się 
Zniicui, przyjęli wyczekujące stanowisko. _

W Anglii ceny stale się utrzymują, w ostatnich jednak dniach 
zaczynała się przebijać gdzieniegdzie tendencya zniżkowa, przyczóm 
Pokup był bardzo ograniczony. W Londynie tylko doborowy towar 
znajdował jeszcze jako tako po lepszych cenach odbiorców. Import 
pszenicy od 16 do 22 b. m. wynosił 823.000 centn., t. j. o 143,000 
centn. więcój niż w zeszłym tygodniu; mąki zaś 117,800 centn. 
Dowozy z portów Stanów Zjednoczonych Półn. Ameryki od 1 wrze­
śnia do 24 kwietnia r. b. przewyższały o 765,600 kwart, summę 
dowozów odpowiedniój epoki zeszłego roku. W Liwerpolu pszenica 
spadła już o 2 do 3 pensów, Hull zostawał bez obrotu. W Nowym- 
Yorku ceny zaczynają słabnąć.
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lantów londyńskich, i są dla tego bez wpływu. Na targach holen­
derskich było usposobienie słabe i spokojne; terdencya żyta i psze­
nicy była stała, a ceny terminowe były chwiejne. Z Rotterdamu 
donoszą o nadejściu żyta z Rygi, które znalazło dobre przyjęcie. 
Kolonia me zm eniła notowań prsy usposobieniu stałóm. Giełda 
berlińska ultga wpływowi cgóinćj niechęci, przy małym obrocie 
nie mogło s!ę żyto w cenie utrzymać. Także i pszenica uległa zniżce.

Na tutejszym targu zbożowym był obrót mniejszy w tym ty­
godniu, niż w ubiegłym, również i dowozy były mniejsze. W po­
czątku tego tygodnia było usposobienie słabe, w końcu lepsze.

Pszenica była mało dowieziona. Ofiarowane partye brano po 
cenach pełny (h, nawet i gorsze gatunki miały lepszy pokup. Żyto 
miało w początku tego tygodnia słabe usposobienie, lecz wskutek 
małego dowozu osiągało ceny zcszłotygodniowe. Jęczmień miał sła­
bą ttndencyę i spadł w cenie. Owies miał usposobienie stalsze, 
chociaż cen etałych nie płacono. Groch był prawie bez popytu po 
dawnych cenach. Wyka miała dobry popyt i utrzymała się w cenie. 
Siemię lniane miało mały obrót, mianowicie gorsze gatunki, za to 
lepsze osiągały wysokie ceny. Tymotka spadła w cenie.

Spirytus był mało dowieziony, więc osięgnął w końcu tego 
tygodnia zwyżkę w cenie.

Płacono za tonnę—1000 kilogramów wagi hol.
Pszenicę wysoką białą 125-131 f. 198—2C8 m. 

148—200 m. 
157—196 m. 
121—141 m.

121—128 kop. pud
„ białą
„ czerwoną 

Żyto

115—132 f.
113—129 f.
111—126 f.

91—123
96—120
74— 86

11

11

11

Jęczmień browarny 118—157 m. 72— 96 11
„ na paszę 117—146 m. 71— 89 11

Owies biały 128-148 m. 78— 91
„ czarny 132 81 11

Groch biały 136—164 m. 83—101 II

„ zielony 146—165 m. 89—101 11

Wyka 155—200 m. 95—123 11
Siemię lniane 153-250 m. 94-154 11
Spirytus za 10,000 litrów % 46—46'/;- 463/4 m.

Z Roehr.

Sprawozdanie tygodniowe O. Baranowski et Comp. w Gdańsku.
Sobota 6 maja 1876 r.

Z początku tygodnia padał deszcz, a poniedziałek po połu­
dniu mieliśmy w tym roku pierwszy raz grzmot połączony z ule­
wnym deszczem. Odtąd jest powietrze wprawdzie suche lecz zimne, 
a w nocy mamy nawet przymrozki. O stanie ozimin potwierdzają 
się w zeszłych naszych sprawozdaniach podane wiadomości, we­
dług których chwalą stan pól pszenicznych, ganią zaś pola żytnie; 
tak samo stoją pola rzepakowe bardzo źle. Angielskie targi psze­
niczne były w tym tygodniu bardzo spokojne; pomimo że dowozy 
krajowćj pszenicy były nader małe, kupowano tylko co najpotrze­
bniejsze na konsumcyę. Dowozy zaś pszenicy obcćj wystarczają zu­
pełnie na chwilowe potrzeby, przeto składy tamtejsze pozostają 
prawie nienaruszone. Tranzakcye na pszenicę naszą do Anglii są 
obecnie niemożebne, gdyż ceny nasze są o wiele za wysokie. 
Z nadeszłych w ostatnim czasie 20 ładunków pszenicy, nie sprze­
dano 14 ładunków. Obecnie znajduje się w drodze do Anglii prze­
ważnie z Czarnego morza i Kalifornii:

1,160,600 kwart, pszenicy 
naprzeciw 1,257,800 „ „ w tygodniu poprzednim,

„ 1,311,480 „ „ w tym samym czasie 1875 r.
Angielskiój pszenicy sprzedano w ostatnim czasie tylko

37 396 kwart, po cenie przeciętnej 45 szyi. 3 pen. 
naprzeciw 40,900 kwart, po cenie przeciętnój 45 szyi. 1 pen.

w tygodniu poprzednim,
,, 68,744 kwart, po cenie przeciętnej 43 szyi. 4 pen.

w tym samym czasie 1875 r.
Londyn notował w poniedziałek zniżkę o 1 Hzl. na kwart. 

Dowozy obcćj pszenicy wyniosły tam 29 906 kwartprów naprzeciw

34,965 kwart, w tygodniu poprzednim. Liwerpol doznał zniżki cen, 
a w Hull—Leith targi były bez interesu; w Nowym Yorku ceny 
pszenicy i mąki spadły. Na targach francuzkich podniosły się ce­
ny pszenicy; Belgia pozostała niezmieniona, a Hollandya płacił® 
wyższe ceny na termina za pszenicę i żyto. Ren małą tylko okazał 
potrzebę, a Kolonia była wątłą na termina. Targi w Niemczech 
południowych były spokojne, a w Austro-Węgrzech wątłe z powo­
du widoków korzystnego sprzętu. Berlin okazał do środy tenden- 
cyą zwyżkową, ceny żyta podniosły się tam o 2| mr. na tonnie, 
interes jednak sam pozostał ograniczony. Z naszego placu ustał 
eksport pszenicy do Arglii zupełnie, ponieważ ceny angielskie dla 
naszych eksporterów żadnego nie przedstawiają rachunku, i albo 
muszą AngLcy wartość towaru podnieść, lub ceny nasze muszą się 
obniżyć, ale ani jednego, ani drugiego w krótkim czasie spodzie­
wać się nie można, ponieważ dowozy obcćj pszenicy do Anglii cią­
gle jeszcze są bardzo obfite, u nas zaś dowozy z Polski niezwykło 
rychło ustały. Plac też nasz w tym tygodniu bardzo słabo był 
zaopatrzony, ale nawet i te szczupłe dowozy trudny zcajdowały 
odbyt, i tylko 1400 ton pszenicy zdołano w tym tygodniu sprze­
dać. Ceny w ogóle nie zmieniły się.

149-150

a

155—166
169—170

200—201/2
202—205 
208—211 
212—213

140—140fc
146-150
151—152

123—124 
121—124 
126—127

W Ogóle 
naprzeciw

3,170
806
180
270 

2,022
35

1 maja
30,556

6,476
378
151
171

Zap 
1876 
ton

' 11

157—158
43.75-44.50

4051
3470

s y z
1

waga hollen.
121—124/5

124 5—131/2 
126—127 
126-127 
124—125/6 
130-131 
128—129

maja 1875
14,620 ton

2,660
590
160
130

1,020

jara 
szaro-szklista 196—197 
szklista 
jasno-koloro. 

wys. pstra jasna
biała

Żyto

1 
naprz.

za
Termina żadnego prawie nie

Tonna z 2000 f. celn.=2442 f. pudowych
Marek
191-192
191—195

Pszenica poślednia
>,

»>

ton żyta,
„ w tym roku, 
, w równym czasie 1875. 

boża.
kwietnia 1876 

naprzeciw 25,786 ton
11

korzec polski
242 f. pudów, rs. i k.

7.12— 7.16
7.12- 7 27 
7.31-7.35 
7.46-7.48 
7.53-7.64 
7.76-7.87 
7.91-7.95

kórz. pol.=232 f. pud. 
5,01-5.03 
5 22—5.37 
5.40—5.48 

kórz. pol.=2O2 f. pud. 
106—107 4.64—4.67

kórz. pol.=262 f. pud. 
6.26-6.70 
6.82—6 87 

kórz. pol.=142 f. pud.
3.43 3 48 

16.49—16.77 
10,000 litrów $.

____ o_ r________  przedstawiały interesu, gdyż 
oddawców nie było. Za maj i maj-czerwiec płacono i żądano W 
końcu 200 mr. Za czerwiec-lipiec płacono 202—203 mr. Za wrze- 
sień-paźdz. płacono i żądano w końcu 208 m. Wypowiedziano 350 
ton. Za żyto polskie ofiarowano w końcu 141 m. za maj; za kra­
jowe za maj czerwiec żądano 148 m. Wypowiedziano krajowego 
żyta ton 565.

Z Polski dowieziono do Gdańska przez Toruń od 1—5 b. m. 
945 ton pszenicy, —

18,403 
17,094

Pszenicy 
Żyta 
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu 
Rzepiku i rzepaku 1513
Siemienia lnianego 30 „

Banknoty austryackie 169,40 m. Banknoty ros. 265,30 m.
Depesie. Londyn 5maja. Angielska pszenica niezmieniona, ob­

ca pszenica obojętniój kupowana, inne zboże niezmienione. Powie­
trze bardzo piękne.

Amsterdam 5 maja. Pszenica bez interesu, termina niżój 285, 
żyto niezmienione, cena terminowa 177. Powietrze piękne.

krajowe
Jęczmień

dwurzędny 
Groch

średni 
kuchenny 

Owies
pośledni 

Spirytus (okowita)

W drukarni Gazety Warszawskiej, ulica Długa Nr. 557.—JosBOjeno ĘeusypoK).—Bapniasa, 28 Anpt.iH (10 Max) 1876 r.


